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sio poprowiojq worunki do roz_
woju innych gotunków szkodli_
wych, których żerowonie 'może
powodowoć równie dotkliwe lub
dotkliwsze skutki niż żerowonie
mszyc. Niektórzy specjoliści sq
zdonio, że spodź iest dlo niekto-
rych gotunków roślinożernych sy-
gnolem oznocz§jqcym ,,dobre
żgrcie". Noleży równieź dodoć,
że roso miodowo przyciqgo nie
tylko posożyty, ole i hiperposł:.
żyty niszczqce owody pożyteczne.

Cukry nojczęściej występujqce
w spodzi to iruktozo,glukozo, so-
choroźo i melezytozo.._ Obecność
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' wój llory bokteryjnej mo frukto-

Dlocąego m§zgce slonowiq zcarożenie dto drzew w por- i?;"§l?T'!fr.,Jl'i,li,{ f;§lil|
koch? Abg odpowiedzieó no lo pgtonie, musimg płzgjrzeć jeŚt to'ńt żerowonio no nich

się doklodniej ich biologii. ['r',Iiiur!YŚ i".-§'.i}]i,i;T.§",zopewniojq sobie wzrost zosobów
ozotu w glebie.

Mszyce wysiępqjqce w porkoch
przez przewożojqcq część rocz_
nego cyklu życiowego rozmnożo_
jq się portenogeneiycznie (dzie-
worodnie). Oznoczo to, że po-
tomstWo powsioje z niezopłod-
nionych joj, o zotem bez udziolu
somców, W ten sposób mszyce
potrzebujq no rozmnożonie tyle
'czosu i energii, ile hne owody
muszq wydotkowoć no niezbęd_
ne, W celu wydonio potomstwo,
kontokty obu plci. Ponodto w
wiosennei i letniej populocji wy_
stępujq wyłqeznie somice, o
więc gotunek nie troci energii no

, rozmnożonie somców.

Ze względu no to, że jojq hie
muszg być zoplodnione, rozwói
embrionów nostępuje (z wyjqt-
kiem niektórych gotunków) w
ciele motki i to no długo, zonim
stonie się dorosło, o w ciele em-
brionów rozwijoiq się embriony

nostępnego pokolenio.

Tokie noklodonie się no siebie
okresów rozwojowych powoduje
znoczne skrócenie czosu pomię-
dzy kolejnymi pokoleniomi. Po
uródzeniu (większość gotunków
jest żyworodno) lorwy potrzebu-
iq zóedwie 1-2 tygodni do
bizeksztolcenio się w dorosłe.
W tym czosie w ich odwłokoch
doirzewojq embriony. Somice sq
wiec qotowe do rodzenio po-
toństw;o notychmiost po osiqg-
nięciu,,pełnolelności".

Dzięki wymienionym cechom
te szkodniki mogq rodzić w tym
somym czosie o wiele więcej po-
tomstwo niż owody rozmnożojqce
się płciowo. Jeśli wpżmiemy po
jęCnym ioiu mszycy ,np. chrzqsz-'czo i zolożymy, że zdolność roz-

}odczo wynosi 50 lorw no somi-
cę w kożdym pokoleniu, io licze-
bność mszyc wkrótce osiqgnie
ostronomicznq ilość, podczos gdy
liczebność płciowo rozmnożojq-
cego się owQdo pozostonie ro-
czej nisko, zwloszczo przy u_
względnieniu foktu, że 1/2 popu_
locji stonowiq somce nie wydo-
jqce przecież potomstwo (rys. 1).

Oczywiście, liczne czynniki po-
wodujq ogroniczenie wielkości
populocji i owody nie mogq o-
siqgnqć pełnej potencji rozrod-

często osiqgojq znoczne liczeb-
ności. Stwierdzono, że.no joworze
o 20 m wysokości może żerowoć
2,5 mln osobników, których łqcz_
no biomoso jest lówno ciężorowi
dużego króliko.

Mszyce pobiero jq znocznie
więcej energii niż owody roślino_
żerne i to bez zjodonio tkonek
roślinnych. Mszyco joworowo'Eu-
collipterus tilliae (L.) żeruiqco no
lipie pobiero energię 1,5XlB7
Jlm?lrck, pódczos gdy nojoktyw-
niejszy roślinożerco zużywo wię_
cej niż 6,ĄX1O7 J/m'/rok. Oczy-
wiście, 90oń tej energii jest tro-
cone bezużytecznie.

Bezskrzydłe dzieworódki żeru-
jqce w dużym zogęszczeniu no
drzewie w rozie niebezpieczeń_
stwo (obecność posożytów lub
dropieżców) mosowo spodojq z
drzew i otoku jq siewki, często
niszczqc je i w ten sposób stojq
się czynnikiem selekcyjnym i
ogroniczoiqcym populocię rośliny
żywicielskiej.

Mszyce odżywiojq ,się przez
wysysonie soków roślinnych zo_
wierojqcych glównie cukry oroz
wiele innych zwiqzków występu-
jqcych w niewielkich stężenioch.
Poniewoż do życio potrzebujq
głównie z.wiqzków ozotowych,
przepuszczojq przez przewód po-
kormowy ogromne ilości soków
roślinnych, wychwytuiqc ozot i

wydolojqc nodmior cukrów. Wy-
dzielino przewodu pokormówego
nozywono jest spodziq lub rosq
miodowq.

§łodko spodź jest otrokcyjnym
zwiqzkiem przyciqgojqcym owo-
dy redukujqce populocię mszyc.
Posożyty i dropieżcy mog'q sku-
tecznie zmniejszoć liczebność ko-
lonii, gdy drzewo, no których że_
,rujq mszyce, mojq wysokq od-
porność no otok iych szkodników.
W porkdch miejskich efektywność
owodów pożytecznych jest bor_
dzo nisko ze względu no znoczne
oslobienie drzew. ponodto wro_
gowie, likwidujqc populocję, czę-

Melezytozo dżioto przyciqgoiq-
co no ńrówki. Poniewoż współ-
żvcie z nimi iest korzysine, w
tńkcie ewolucji doszło do zwię-
kszen,io zowortości spodzi przez
noturolnq selekcję. Mrówki chło-
nio mszvce przed wrogomi, o w
zońion 

-otrzynruiq bogote źródło
oożvwienio. 

-Odwiedzojq 
one wię-

i<szóść gotunków, zwloszczo tych
o dużych rozmioroch, które ze
wzqledu no długi okres wyciqgo_
nidXłujti z tkonek roślinnych sq
szczególnie norożone no otok
dlopieżców.

Gotunki wspólżyjqce z mrów-
komi sq licznieisze w ich obec-
ności. ' Koopeiocio powoduie
zwiekszenie pobieronio soku
i prbOutcji spddzi o ponod 500/o

i 'ogronicŻo 'dyspersją gotu.nku,
Wzrósto zdolność repńdukcji ze
wzq|edu no ogroniczenie liczeb-
noś-ci' wrogów. 

-Obecność 
m rówek

zmnieiszo- niepokój osobników,
ich ruchliwość, o zotem i notę,
żeriie bodźców dotykowych, któ-
re so niezbędne do powstcnio
lorm uskrzydionych. Dzięki tenru
bezskrzvdłó somice mogq two-
iruĆ wńkrr" skupienio. Siwier-
Jzono rownież, że nowo zokłodo-
ne kolonie mojq większq szonsę
utrzvmonio się, jeśli mrówki to-
*orŹvszo im w ciqgu pierwszego
rygÓ,jnio rozwoju. Mrówki współ-
żvioce z mszvcomi utrzymujq Je

n'o'ooziomie iiczebności nieszko-
Jti*urn dlo rośliny żywicielskiej,
o wystorczojqcej do wyżywienio
włosnej populocji.

W porkoch zozwyczoi brok jest

mrów'ek. Powoduje to zoniepoko-
i"nie ,o.i", szybkie wytworzonie
ióim ust rrvalonych i dyspersię
osobników no inne drzewo tego
ioń"oo qolunku lub inne części
i.oo iomlqo drzewo. Brok mró-
wók zwiększo niebezpieczeństwo
niekontrolowonego Wzrosłu li-
czebności populocii no moło od-
pornych lłb' osłobionych drze-
woch.

Spodź może być wytworzono w
dużvch ilościoch. Np. mszyce no
14-ńetrowej lipie produkujq ok.
31 l rosy m,iodowej (8,5 kg su-
chei mosy) w ciqgu sezonu.
Spodź ioko ciecz o dużej lepkości
zotyko oporoty szporkowe, u-
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spodzi powodujq zmniejszenie
powierzchni fotosyntetycznie
czynnei. Drzewo broni s,ię przed
spodkiem fotosyntezy, wytworzo-
jqc więcej chlorofilu nodojqcego
liściom ciemnozielony kolor.

Przy wkłuwo,niu mszyce wpro-
wodzojq do tkonek roślinnych
ślinę zowierojqcq liczne enzymy
i hormony pobudzojqce wytwo-
rzonie golosów. Czosomi ślino
,indukuje wytworzonie przez ]oś-
linę hormonów w miejscu zronie-
nio. Glównq rolę w powstowoniu
golosów odgrywo enzym oksydo_
zo polifenolowo, wywołujqco oku_
mulocję hormonu roślinnego
(kwosu indolilo-3-octowego) w
sqsiednich komórkoch, w pobli-
żu miejsco noklucio. W wytwo-
rzoniu golosów ,i powodowoniu
innych uszkodzeń liści mo zno_
czenie obecność w ślinie gibere-
lin. cytokinin, wolnych omino-
kwosów, o tokże zwiqzków feno_
lowych, które wprowodzone do
rośliny zmieniójq jei meiobolizm.

Ze,rowońie rnszyc ]powoduje
zwiększenie inłensywności foto-
syntezy, wzrost nosilenio oddy-
chonio, zokłócenio w przeplywie
i sklqdzie soków roślinnych oroz
podwyżsżenie poziomu inhibito-
ró,w wzrosiu. Subśtoncje zoworte
w ślinie dziolojq nie tylko w miej-
scu zro,nienio, lecz mogq być
tronsportowone w roślinie, zmie-
niojqc jej metobolizm. lntensyw_
nie zielone zoborwienie liści mo-
że być wywołone przez zwiqzki
ozotowe odciqgone z innych tko-

nek lub produkowone w liścioch
pod wpływem substoncji zowor-
tych w ślinie. W konsekwencji
części rozrodcze roślin sq słobiei
zoopotrzone w osymiloty. Stwier-
dzonor że żerowonie prowodzi do
obniżenio liczby (do 8ó0/o) i mo-
sy (do 450/o) nosion.

Oczywiście, związki ozotowe
w liścioch w dużej ,części sq bez-
powrotnie trocone przez roślinę
w okresie opodonio liści.

Jowor, no którym żerowoty
mszyce. pod wpływem ich śliny
wytworzol mniejsze i ciemniejsze
liście zowierojqce wyższe stęże_
nie zwiqzków ozotowych. lch
koncentrocjo w liścioch iest tym
wyższo, im wcześniej wiosnq
wykluwojq się zolożycielki rodu
i im więcej bezskrzydłych somic
żeruje no drzewie w tym okres,ie,
gdyż mlode, niedojrzołe tkonki
nrojq slobe zdolności obronne.

Liście roślin porożonych opo_
dojq wcześniej. W roku nostęp-
nym lipo i jowor rozwijojq pqczki
później niż zwykle, o liście sq
rrniejsze i ciemniejsze. W czosie
bodoń prowodzonych w Anglii
stwierdzono, że im większe sq
liście klonu i im mniej osobni-
ków no nich żeruje, tym szer-
sze sq pierścienie przyrostów
rocznych. Drzewo nie zosiedlone
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wytworzojq 2,8 raza więcej su-
chej mosy niż drzewo zootokowo-
ne. W toku nostępnym produk-
cjo roślin nieporożonych jest 1,6
rozy większo niż w przypodku
roślin porożonych.

W miostoch silnie zonieczysz_
czonych no drzewoch porożonych
obserwuje się wcześnieisze żół-
knięcie i opodonie liści. Niektóre
drzewo mojq możliwość kompen-
sowonio ubytku zwiqzków ozo-
tolvych lub neutrolizowonio skut-
ków położenio. Sq też i iokie, np.
świeik, u których porożenie przez
mszyce kończy się często ukotq
igiel i w konsekwencji śmierciq
drzewo (np. przy s,ilnym poroże-
niu przez Elotobiurn obietinurn
Wolk.).

Mszyce dziołoiq również szko-
dliwie przez przenoszenie wiru-
sów chorobotwórczych. Chorobo
wirusowo drzewo jest korzystno
dlo owodów, gdyż infekcio po-
woduje często wzrost zowońości
ozotu w liścioch.

Rośliny zootokowone zowsze
rosnq wolnie j niŻ nieporoŻone.
Dzieje się tok nowet w bogotych
środowiskoch. Szczególnie wy-
roźnie zjowisko to występuje w
zubożonych, nienoiurolnych eko-
systemoch, jokimi sq porki miej-
skie. n


